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Obecne położenie. 


Telegramy i korespondencje r 
dnia do pism obcych donoszą, ŻE s 
pruski odjechał z stolicy Anustrji, rail àh 
wiodłszy do skntku porozumienia sp F 
wie księztw., Oprócz tego MAOA, R 
sze hr, Mensdorffa, ogłoszoną w r se, 
dla czego gabinet wiedeński stawiał wa- 
runek iż tylko po wynagrodzeniu „ie 
ziemia, do Niemiec należącą, mog aha 
zezwolić na wcielenie remik 0 rus, 
Austrja wie, piszą, 12 to jest RCR aie; 

odobna, więc dlatego stawiała z lo 
bny do. nrzeczy wistnien a -Nev ? x y 
okazać niemożebność aneksji. Nie wcho zac 
W prawdziwość tago TAIPE PI Th p z 
le jednak powiedzieć można, że nawet w 


ie. jeżliby ugoda przyszła w. Wiedniu 
razie, ji A umówiono się o wynagrodze- 
je, świat teraz jn 0 term by się nie do- 
wi dział. Właśnie wyjawiona niedyskre- 
wad RYŚ 'oże zniewalać obą rządy 


l temnica Moz : 

o a aeia ugody, n czas nadej- 
1 iej zeprowadzena. l 

aoe kroków rządu pruskiego 


: i żna o istnieniu ugody. 
e” będzię są. rząd prędko upora 
W razie Ist hrig i nie będzie nawet u- 
Ob, Tha WA porozumieć. Odpowiedź 
p Ea ma adres, może już podać po- 
I do jej rozwiązania. w, razie Zaś ze- 
e układów, rząd pruski poczyni ustę- 

‘a Izbie, aby przeprowadzić przyłą- 

spy. księztw Z pomoca narodu, gdy nie 
ezen ;0- przeprowadzić przy pomocy Au- 
ii “Wobec poróżnienia się z Austrją i 
E a, nie moze wywoływać 1 poróż- 

Rao: z Izbą i narodem. 
kw dres Izby wyższej, ułożony 1 przyję- 
t Ź komisji Z natchnienia i w obecności 
„na Bismarka, już po powrocie księcia 
Frydryka Karola z Wiednia, zdaje się 
wskazywać, že rząd o porozumieniu Z 4- 
zbą posłów nie myśli. A równocześnie po- 
jawiająca się wieść o misji jednego ge" 
cyksiążąt do Berlina 1 0 blizkim Kar: 
trzech monarchów w Warszawie, w ale, 
nie wskazuje, aby układy wiedeńskie Isto- 
i 0. 
ne a cobra Napoleon wobec tych D 
i pogłosek, które w ostatecznym wyniku 
ą zwrócone, 
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Pierwszy wykład dla rzemieśl- 
ników w sali radnej. 


Dobrze obehodziliśmy onegdaj trzecią nie 
dzielę zapust. Na czwartą godzinę Z p 
ogłoszone było rozpoczęcie w sali radnej 0 i 
czytów popularnych dla klasy przemysłowej 
rzemieślniczej naszego miasta. Na kwadrans 
przed 4tą obszerna ta sala była już zapełnioną 
przez młodzież, z którą mieszały się poważne 
postacie e ludzi pracy, głowy osiwiałe 

rzy warstatach. Młodzież gimnazjalna dostawi- 
a także znacznego kontyngentu. Na twarzach 
malowało się oczekiwanie ; nie widzieliśmy tam 
ludzi, zdjętych próżną ciekawością, ale przeję: 
tych szczerą ŻĄCZĄ wiedzy. Spokój panował za- 
miast gwaru, zwykłego kaś innych zgromadze- 
piach publicznych. Kilku pp. radnych pełniło 
dobrowolny obowiązek wskazywania miejsce dla 
osób. które po raz pierws”) wstępowały w to 
Apt 2 e dobru publicznemu lub u- 
miejsce, poświęco ści. Pomimo więc gromad 
siwe) rayjemnosoi ło natłoku, opiero 
rzybywających, PE ez 
ety Eanan odczytów okazało SIĘ, ZY środe 


A stojących w śro 
co, tak, iż parę chłopaczków wadzić na świe- 


ku zgromadzenia, mu 
ił p. Płachetko, na- 


że powietrze. ; j 
i 4tej wstap | i 
uczyciel jednego % tutejszych gimnazjów, na mo 
wnicę. i do nie wielkiej 
pi jego, przyzwyczajony > J 
jące e plc aj lay pea 
razach Z i 
wielką "ie zwłaszcza że galerje, pozezgaczaca 
dla kobiet, nie mogły się na razie usporn o. 
dopiero w ostatniej chwili zacząwszy 8i€ napi ; 
miać, sprawiały szmer, przeszkądzający Co y 
szeniu pierwszych słów mowcy. 

Lecz wnet nastala cisza, i każdy mógł wy- 
raźnie słyszeć, eo p. P. mówił, dając ogólny 
zarys stosunku wiedzy do rękodzieł 1 prze 
mysłu. 


luje, jakby się tem wcale nie niepokoił. 
Sprawę z papieżem, encyklika i ducho- 
wieństwem opornęj stara się załatwić, aby 
uniknąć wewnętrznych sporów i nie dać 
użyć jej za broń przeciw Francji i cesar- 
stwu jego. Ale w radzie tajnej i w ra- 
dzie ministrów przygotowuje reformy, de- 
ceutralizujące zarząd i nadające gminom 
i departamentom większa autonomie. Ale 
mianowaniem księcia Napoleona prezyden- 
tem Rady przybocznej i przygotowane mia- 
nowanie go rejentem Francji w razie, gdy- 
by cesarz zmarł niespodziewanie, małole- 
tniego zostawiając syna, jest dowodem ja- 
ka drogą myśli prowadzić teraz naród, 
przekonawszy się, iż ani opieranie sie na 
duchowieństwie, ani opieranie się na kon- 


serwatyzmie europejskim nie wzmocniło . ry, 
| czy się powiodła a nawet eo było jej celem. 
| Dzienniki wiedeńskie upewniają, że Się nie po- 


jego tronu, nie zasłoniło go od intryg i 
zamachów ztej właśnie strony, której naj- 
większe czynił ustępstwa. 

A starzy ministrowie Anglii z Palmer- 
stonem na czele z rozkoszą przypatrują 
się temu rosnącemu antagonizmowi w lą- 
dowej Europie. Gdy dla Francji niebez- 
pieczeństwo rośnie od Wschodu curopej- 
skiego, będzie ona musiała na rzecz kró- 
lestwa Włoskiego zrzekać się swej prze- 
wagi we Włoszech. Wojska francuskie w 
Rzymie i wpływ przeważny Napoleona na 
rząd włoski, są dla Angli: solą w oku, a 
usunięcie ich, celem jej polityki. Konwen- 
cję francusko-włoską, będąca pierwszym 
krokiem ku temu, 
dością. I z radością przyjmie każdy zwrot 
polityki europejskiej, który dozwoli Wło- 
chom wyzyskać tę konwencję i zrzucić z 
siebie przewagę Francji. Wobec rywalizu- 
jacych z sobą o wpływ na Rzym i Wło- 
chy Austrji i Francji, Anglii interesem 
jest usunąć, obadwa rywalizujące mocar- 
stwa od tego wpływu a podnieść niezawi- 
słość państwa Włoskiego, które wówczas 
musi szukać stałego przymierza i opiera- 
nia się na Anglii. Jeżliby więc przyszło do 
starcia między Austrją i Francją we 
Włoszech, Anglia obojętnie przypatrywać 
się będzie, jak długo obaj przeciwnicy bę- 
dą się równoważyć. Lecz gdyby starcie 
to przyszło do skutku po wycofaniu wojsk 
francuskich z' Rzymu i Włoch, Anglia 
wtedy stanęłaby otwarcie po stronie Wło 
skiego królestwa. Dzisiaj więc Anglia po: 
piera domaganie się Włoch, aby Francuzi 
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Daremnie szukaliśmy wzrokiem naszych ste- 
nografów, którzy pod dyrekcją pp. Olewińskie- 
go i Polińskiego tak chwalebuą od roku rozw! 
jają czynność, a wczoraj właśnie mieliby byli 
dobrą sposobność wypróbowania swych sił, 1 
oraz zasługę rozpowszechnienia po kraju tego 
za, które było bezpośrednio wystó 


Jesteśmy przeto zmuszeni, z pamię 
Aik treść pięknej przemowy wstępnej 
pana profesora Płachetki, kt 
razami ile możności jasnemi, 
szeregu gałęzi wiedzy, 
żącej zimy 1 następnyć: 

Obok wykształcenia 

jej więcej 
ea badań uczonych całego 


miejętnych, 


wieda 
że nauka jest potęgą na- 
d własną nauką zdawać 
dla nich pola dalszego- 
ludzka przebiega dziś ty- 
krańca ziemi na drugi za 
pomocą telegrafu; jakby na skrzydłach ein 
para, ujęta w karby mechaniczne, przenosi dż! 
ludzi z miejsca na miejsce; z zadziwieniem LA 


zkie bł i rzestworze niebios, 
Jud aka się po p Maaa hb 


jąc się przyrządami powiększając 


siłą światła słonecznego tworzy 


obrazy na 
kichto rezult 


dzie rękodzie 
do takie 


ulicy Wałowej pod 1, 285 m., tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie, 

, OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za Opłatą ou miejsca objętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów za kazdorazowe umieszczenie. 

Przedpłalę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płohski w Paryżu Boule- 
vard du Prince Eugene 59, 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumerstę 
bióro anonsows p. Alojzego Oppelika, Wolizeile Nr. 22. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franc oć. 
LISTY rekiamacyj ne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redskcji nie 

zwracają się i będą niszczone, 


jak najprędzej opuścili Rzym i Civittavec- | dokumentami, któreby okazały jego uległość, to 


chię. A gdyby Francja widziała występują- 
ce Święte przeciw niej przymierze, istotnie 
wtedy nieby jej nie pozostawało, jak wy- 
cofać swe wojska z Rzymu, aby skłonić 
Anglię do czynnego udziału w przymie- 
rzu Włoch i Francji. Obawa ta po zja- 
zdach w Kissingen i Karlsbadzie wywo- 
łała konwencję z 15. września, — obawa 
ta, jeszcze mocniej występująca, przyspie- 
Szyłaby wykonanie tej konwencji i opu- 
szczenie Rzymu przez Francuzów. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Dotąd nie ma żadnej pewnej wia- 
domości co do misji księcia Karola Fryderyka: 


wiodła, i donoszą nadto, że zawarte w notach 
austrjackieh z dnia 21. grudnia żądanie wyna- 
grodzenia dla Austrji było tylko wybiegiem, 
aby nie dać Prusom kategorycznej odmowy. 
Sprawa księztw Zaelbiańskich zatem ciągle 
jæt w zawieszeniu, t 
pretensyj i kruczek Prus — czego skutkiem, 
nie bardzo miłym dla Prus i Austrji. jak i dla 
Niemiec jest to, że i Dania sprawę tę uważaza 


staniemy przed smutną epoką, epoką starć mię- 
dzy Izbą posłów a ministerstwem. Oczywiście 
możemy się spodziewać, -że wywołanie tych 
burz posłom przypiszą. Najuleglejsze, najroztro- 
pniejsze, najministerjalniejsze, jakie kiedykol- 
wiek obradowało, zgromadzenie, czuje się po- 
pchniętem do opozycji, czuje się zmuszonem 
spisać inwentarz swoich szczupłych praw, aże- 
by nie stracić całkiem cechy ciała polityczne: 
go. Znowu nazwą to „fakeyjną opozycją,“ i 
posuną się nawet może do groźby, iż Rada pań- 
stwa swem postępowaniem „wszystko zakwestjo- 
nuje.“ Lepiejby żądać od posłów poprostu, a- 
żeby sami abdykowali, niż żądać od nich, a- 
żeby jedno prawo po drugiem z rąk wypuszczali 
i zadawalniali się tylko imieniem rządu parla- 
mentarnego.* W Dodatku wypowiedzieliśmy już 
o tej sprawie zdanie nasze; a jeźli liberały wie- 
deńscy wołają, że byli łudzeni, toć nie łudziło 
ich ministerjum. 
Na początku posiedzenia wydziału finanso- 
wego d. 21. b. m. rozbierano znowu kwestję, 
czy obradę nad preliminarzem i wtedy należy 
prowadzić dalej, gdy oddział „pokrycie* będzie 
załatwiony, lub czy przed zajęciem się oddzia- 
łem : „potrzeby,* zapytać ministerstwa, jak so- 
bie myśli postąpić z uchwalonym w wydziale 


z powodu zarozumiałych | wnioskiem hrabiego Vrintsa. Większość mow- 


ców oświadczyła się za tem, ażeby nie stawić 
takiego zapytania i że wydział nie czekając na 
postanowienie ministerstwa, powinien dalej pro- 


niezałatwioną, jak to widzimy z podanej pod | wadzić swe prace. 


„Danią* pierwszej wiadomości. Duńczycy zwra- 
cają uwagę na to, że jeszcze mocarstwa nie 
przemówiły w sprawie ksieztw. Pobudza to 
dzienniki wiedeńskie do bardzo posępnych roz- 


! myślań. Os£d, Post pisze: „Od tej uwagi pozo- 


przyjęła Anglia z ra- | 


staje tylko mały krok, że zawarty w Wiedniu 
pokój utworzył tylko dzieło chwilowe, które ma 
Jeszcze stanąć do usprawiedliwienia i uchwale- 
nia przed trybunałem wyższym; dopóki ten try- 
bunał nie da swojej sankcji temu dziełu, będzie 
ono ¿aktem dokonanym, ale nie stanowczo wa- 


Pierwsza sekcja wydziału reformy podatko- 
wej ukończyła jeneralne rozprawy i przystąpi- 
ła już do szezegółowych. Zaraz przy tytule u- 
stawy wytoczył się spór. Dr. Kaiser zapropono- 
wał bowiem przeciw wnioskow rządowemu, 
ażeby ustawa ta obowiązywała i Pogranicze 
wojskowe. Posłowie Wężyk i dr. Obst przyłą- 
czyli się do tego zdania. Poseł br. Tinti zaś 
wniósł odroczenie głosowania nad tem, ażeby 
zapytać rządu, z jakich powodów Pogranicze 
wojskowe nie ma udziału w tej ustawie. Przy- 


żnym. Nikt zaś nie wątpi, że mężowie stanu w | jęto ten wniosek i odroczono głósowanie aż do 


| Paryżu, Londynie i Petersburgu tylko niechę- 


tnie przystają na ten fakt dokonany, i z rado- 
ścią pochwyciliby każdą sposobność do poru- 
szenia na nowo. Tv są skutki przewlekania ipo- 
lityki pruskiej. Gdyby osadzenie Augustenburga 
na tronie było już postanowionem, reprezenta- 
cja księztwa zwołaną, gdyby Rzesza księztwa 
już była wcieliła ido bundestagu przyjęła posła 
książęcego: pokój, zawarty w Wiedniu, już był- 
by dziełem załatwionem, i żadne mocarstwo nie 
poważyłoby się słuchać na wabiki duńskie. Jak 
dziś rzeczy stoją, księztwa są ciągle jeszcze 
res nullius, nie należą do nikogo.“ 

,.W sprawie sporu między Izbą posłów a 
ministrem finansów, pisze Morgenpost z d. 22. 
b. m.: „Izba panów zapewne wybierze jutro 
wydział, który jeszcze raz ma w szeregu rezo- 
lueyj określić konstytucyjne prawa reprezenta- 
. Jeżeli ministerjum nie wystąpi z ważnemi 


Boleśnu usu wspomnąć, iż podczas gdy ; to są wiedze, 


narody Zachodu od dawna już idą tą drogą o- 
światy, kształcącej rękodzieła i przemysł przy 
pomocy doświadezżeń naukowych, my zostaliśmy 
daleko w tyle, i pośród ogólnego postępu cofa- 
my się wstecz. 

Błogo nam wszakże, że i nad nami zabły- 
sna} promień lepszego poznania, poznania, iż 
praca nasza, nieoparia na nauce i doświadcze- 
niach postępowych, nie jest w stanie przynieść 
pożądanych owoców. 

Nasuwa mi się jednak, iż nie jeden ze zgro- 
madzonych tu pomyśli sobie może: Nasi ojcowie 
nie wiedzieli o żadnych wynalazkach, a prze- 
cież dobrze im się działo, i byli zadowoleni, nie 
potrzebując oglądać się na inue narody: czyliż 
dobro kraju tego wymaga, czyliż właściwość 
postępu na tem zależy, aby sięgać po eudzą 
nauke? czyliż ojcowie nasi, nieposiadający tej 
nauki, mniej posiądali dobrobytu od innych na- 
rodów? 

Otóż na te zarzuty dam odpowiedź krótką: 
nikt nie zaprzeczy, że czas idzie naprzód, z cza- 
sem postęp, a z postępem mnożą się wymaga- 


nia ludzkie i potrzeby. Dawniej owoce pracy | miot 


prywatnej wystarezały dla potrzeb każdego z 
osobna, i nie uezuwano niedostatku żadnego. Dziś 
kiedy potrzeby ludzkie zwiększyły się stokro- 
tnie, kiedy dla ich zaspokojenia są w ruchu ol- 
brzymie fabryki, praca pojedyńczego człowieka 
praca posługująca się środkami pierwotnemi. 
nie znającemi fortelów i wynalazków terażniej. 
szych, jest niedostateczną i musi coraz wieca; 
ustępować przed potęgą rękodzielnietwa huta 
wnego, przed potęgą fabryk. Ztąd pochodzi u 
nas upadek praey, a z upadkiem Pracy u adeli 
dobrobytu. Tymto sposobem narody za W dnie 
podkopują nasz dobrobyt, ep 
Rzecz naturalna, że w t 
stanie dłużej pozostać nam hoo arr ie 
cheemy dożyć własnej zguby rý 
Zyczeniem naszem jest 
dla zapobieżenia temu, a wskazówki te cze!- 
piemy z rozmaitych gałęzi wiedzy. Otóż jakie 


i życiu 


I ich naturę, poznać Sposob 
| i zastosowania w wielkiej 


Jest, podać wskazówki - 


nadejścia odpowiedzi. 

Do $. 1. ustawy, który jako przedmiot po- 
datku gruntowego oznacza każdy obszar ziemi, 
dający się użyć do uprawy, wniósł poseł Wę- 
żyk cały szereg poprawek, których jednakże 
nie przyjęto. Paragraf 2. mówi o uwolnieniach 
od podatku gruntowego, lecz jest tak niedokła- 
dnie stylizowany, iż wydział postanowił oddać 
go referentowi rządowemu do powtórnego zre- 
dagowania. 

Wydział kolei siedmiogrodzkie j uchwalił po- 
prawki do projektu rządowego, które między 
innemi inną od proponowanej przez rząd linię 
kolei uchwaliły. Wydział budowy gmachu par- 
lameutarnego odrzucił wniosek rządowy wyzna- 
ezenia kwoty pół miliona złr. na zbudowanie 
gmachu parlamentarnego, mimo przedstawień 
komisarza rządowego, że tymczasowy gmach 


obecny grozi zawaleniem. 


Ea 


z któremi pożyteczna jest zapo- 
znać się każdemu rękodzielnikowi i przemysło - 
wcowi, aby mógł sprostać postępowi ogólnemu ? 
zapytuje p. P. i odpowiada, dając metodą aną- 
lityezną definicję całego szeregu nauk, postawio- 
nego na programie wykładów popularnych, 
Wszystko, — powiada -- eokolwiek zmy - 
słami naszemi w pojęcie nasze wprowadzić mo- 
żemy, nazywa się światem zmysłowym ezyli 
materjałnym. Składniki, czyli wszystko to, z 
czego się ten świąt składa, jest wynikiem pe- 
wnych Bił, z czego powstają zjawiska zwyczaj- 
nego życia, Wi zimy moc gromu, doznajemy 
wrażenia błyskawiey, przekonujemy się o sile 
kipiączki, przemieniającej się w parę. Takie 
objawy nie są przypadkowemi; przyczyną ich 
jest działanie sił; poznanie własności tych ob- 
Jawów, tudzież umiejętność korzystania Z ty ci 
sil, nauczenie się kierowania temi siłami, jah 
do zakresu wiedzy, która się zowie fizyką. a 
ma wątpliwości, że takie poznanie pyne. 
objawów w świecie zmysłowym, jest ba 
g0 przemysłowca rzeczą bardzo potrze ną. 
MB sam sposób wy ają: 
chemii, jako nauki i 
miang wla zownętrzay eh 0 wale 1 R 
tę które to przemie ewan rolę, i nie są 
zielnictwie odgrywają ik djament nie jest na 
dla zabawki. Podobnie J te a kamienia — 
to, aby świecił obok RH z Lod 
wieża mowani T dolina nie na to, aby się 
uśmiechała do góry, 2m wierzba płacząca, aby 
łakałą do jeziora, lecz wszystko stworzone jest 
dla człowieka, dla pożytku jego, dla jego wygo- 
dy i potrzeby i wszystko da się zużytkować w 
ludzkiem — tak też i przemiany chemi- 
czne ciał służą do tego samego celu, a znać 
y rrt z nich 
j j części „A A 
słowych, jest niezmiernie no Ch że dla 
mieślnika. Nauka o tem nazywa się chemią. 
Łodobnie wykąznje mowca dalej pożytek 
obznajomienia się z historją naturalną, z me- 
chanika, jako nauką o przyrządach , bez ko, 


Francja. La France d. 21. b. m. zbija wia- 
domość , jakoby arcybiskup paryzki otrzymał 
od papieża naganę. Cesarz milczy; nie wiado- 
mo jakie zajmie stanowsko wobec postępowa- 
nia mniejszości biskupów francuzkieh; o ks. Na- 
poleonie utrzymują, że list biskupa Plantier miał 
go rozsrożyć, tak dalece, że postanowił na nad- 
chodzącej kadencji senatu ponownie wystąpić z 
żądaniem zjednoczenia Włoch z Rzymem jako 
stolicą. 


Podnosiliśmy już list biskupa z Nimes, ks. 
Plantier, do ministra wyznań i sprawiedliwości, 
tem ważniejszy, że pisany jest z Rzymu. Głó- 
wny ustęp tego listu opiewa: „Ubolewam prze- 
dewszystkiem nad uporczywością, z jaką rząd 
utrzymuje w całej mocy prawa organiczne. Go- 
dnem byłoby to cesarza, zniszczyć tak bardzo 
godne ubolewania dzieło stryja Swego... Gdyby 
Waszej Ekscelencji nie wstrzymywały liczne 
prace od zbadania owej ustawy z d. 18. germi- 
nala X. r. przy prawdziwem świetle dziejów i 
prawa kościelnego, przekonałbyś się, iż w swem 
poczęciu była mało lojalną, ponieważ konkor- 
dat, t. j. obustronny traktat, zmieniała bez ze- 
zwolenia a nawet pytania się drugiej strony im- 
teresowanej; dalej, że nią pierwszy konzul, w 
chwili gdy jedną ręką zrywał więzy francuzkie- 
go kościoła, drugą znowu go krępował; i w 
końcu, że stolica święta, nie będąc o to pyta- 
ną, od początku samego nie uznawała tej usta- 
wy, i potępiła ją nawet, gdyż zawiera postano- 
wienia, niezgadzające się z istotą praw, nada- 
nych jej od Boga gwoli kierowania ludem chrze- 
ściańskim. Zamiast więc posługiwać się tą usta- 
wą, przeciw wystosowanej od Rzymu encyklice, 
mogła włądza państwa pozostawić ją w spokoju 0 
bok tylu szyzmatyekich i bezbożnych ustaw, które 
powstały w owych dniach szalonych, gdy najstar- 
sza córa kościoła tylko do tego dążyła, ażeby 
kuć kajdany i miecze przeciw swej matce, która 
była to niewolnicą to męczennicą. Jakikolwiek 
jest sąd Waszej Ekscelencji o tych ustawach, 
toć przecie rzecz pewna, że tak pański okólnik 
jak i organiczne artykuły, na których się opie- 
ra, są potępione tym samym dokumentem, któ- 
ry ogłaszać zakazano, i że między dwoma krzy- 
Żującemi się potępieniami świat katolicki nie 
popadnie w wątpliwość, lecz będzie za encykli- 
ką. Tak stoją rzeczy z ustawą, przy której u- 
parłeś się Wasza Ekscelencja, ażeby okólnik 
papiezki poddać radzie stanu. A czemżeż jest 
ten trybunał? Rada stanu jest niezawodnie cia- 
łem bardzo szanownem; lecz dwie rzeczy w 
niej widzę: po pierwsze, że pod względem reli- 
gijnym złożoną być może ze sprzecznych ży- 
wiołów, a potem, że po dyskusji zapewne wię- 
kszość poweźmie uchwałę. Jakąkolwiekby zre- 
sztą była, czyż może ona o encyklice rozstrzy- 
gać? Mamy oto rzadki przed sobą widok, jak 
protestanci, żydzi, szyzmatycy, a w najlepszym 
razie racjonaliści badają, czy Pius IX. ma słu- 
szność czy nie, rozpisując jubileusz! Gdyby nawet 
ci sędziowie byli dobrymi katolikami, to zawsze 
wydaje się szczególnem, iż obradują nad ducho- 
wnem, czysto duchownem rozporządzeniem naj- 
wyższego pasterza. Jeszcze szczególniejszem 
jest, iż ten akt kontroli i autoryzacji wykonać 
mają prawnicy, którzy są dyssydentami lub w 
ewangelię nie wierzą. Jeżeli w tej obradzie Oj-. 
ciec św. poniesie klęskę, będzie to może wła- 
śnie dziełem jakiego luteranina; a jeżeli zwy- 
cięży, to może jakiemu żydowi swoje zwycięz- 
two będzie miał zawdzięczać. Tak więc prote- 
stanekie świątynie lub synagogi rozstrzygałyby, 
czy papież ma prawo nakłaniać swe ludy do 
skruchy. Przypatrzywszy się sprawie dokła- 
dniej, jasnem jest jak na dłoni, panie mini- 
strze, że Wasza Ekscelencja nie miałeś aui du- 
cha z łaski ani misji, bądania i tłumaczenia pa- 
piezkiej encykliki i syllabusu. To prawo i po- 
wołanie przysłuża tyłko biskupom, a próbując 
przywłaszczyć sobie to prawo, udało się tylko 


Kilku słowy napomknął p. P. o zasłudze u” 
rządzenia odczytów popularnych. Czytelnicy na- 
ai wiedzą, komu się ona należy. Zakończył zaś 
wyrazem nadziei, że postępując zwolna tą dro- 
gą, osiągniemy cel zamierzony, biorąc sobie za 
hasło pracy: „Bóg z nami!* 


Liczne oklaski dały się słyszeć, gdy p. Pła- 
chetko schodził z mownicy. Byłato mała nie- 
stosowność, bo oklaski nie praktykują się przy 
pdezytach. 

Wniesiono kilka przyrządów fizykalnych i 
ustawiono na stole, P. dr. Strzelecki, nauczyciel 
fizyki przy tutejszym zakładzie technicznym, 
rozpoczął swój wykład donośnym głosem. Z wy- 
tężoną uwagą słuchała go młodzież. Nie wi- 
dzieliśmy na twarzach najmniejszego znużenia, 
ani roztargnienia, Wszystko patrzało w jednym 
kierunku. Mówił o ogólnych własnościach ciał. 
Z góry wymieniał kążdą z osobna z siedmiu fi- 
zykalnych własności, wspólnych wszystkim cia- 
łom, i wchodził następnie w szczegóły ich, tłó- 
macząc objawy każdej i skutki, i objaśniając je 
kilku przykładami z życia powszedniego, lub 


WAZA WEZ ZZ ZER OOO NAZZA e A za i A 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. stycznia 1865. 
d MAR. © KRUNPYZ Ame | Al"kag tv. 


Waszej Eksc. omylić sie co do prawdziwej my- 
šli pisma papiezkiego. W żadnym ustępie nie 
zmienia ono zdania, sprzeciwiającego się zasa- 
dom, na których spoczywa konstytucja cesar- 
stwa. Co może dziwić, to właśnie ta skończona 
ostrożność, z jaką Ojciec święty, pominąwszy 
zamachy Piemontu, umiał ominąć kwestje czy- 
nów dokonanych i ograniczyć się na samych 
kwestjach nauk; a żadna z tychże stawianiem 
wyrazów swoich nie stoi w sprzeczności z kar- 
dynalnemi podstawami naszej konstytucji.“ 


Włochy. D. 23. b. m. miały się rozpocząć 
odroczone rozprawy z powodu wypadków wrze- 
śniowych w Turynie. Dowódzca pierwszego o- 
kręgu wojskowego w Piemoncie, jenerał della 
Roeca, podał od siebie długi list do dzienników. 
W liście tym oświadcza jenerał, że głównie cho- 
dzi o rozstrzygnięcie, czy był on lub nie d. 21. 
i 22. września z.r. naczelnym dowódzcą wszy- 


stkich wojsk i organów policji w Turynie. P. 


Peruzzi twierdził bowiem, że od wieczora 21. 
września nadzór, obrona, stłumienie ruchów, sło- 


wem, naczelna władza powierzona była jenera- | 


łowi della Rocca. Jenerał zaprzecza temu sta- 
nowczo i oświadcza, że władzę tę powierzono 
mu dopiero w nocy z d. 22. na 28., kiedy już 
w skutek natarcia wojska padło było tylu lu- 
dzi. Sejmowy wydział śledezy był w wielkim 
kłopocie, z podpisanych bowiem przez jenerała 
della Rocca rozkazów, z korespondencyj jego z 
ministerstwem, pokazuje się, że już d. 22. był 
dowódzcą; z drugiej zaś strony minister Peruz- 
zi musiał przyznać, że pełnomocnictwa udzielo- 
no jenerałowi wieczór d. 21. tylko ustnie, co 
być nie powinno w wypadkach powierzania ko- 
mu władzy naczelnej z całą odpowiedzialnością. 
Wydział nie wie zatem, kogo obwinić. List ów 
w dziennikach ogłoszony, wystosował della Roe- 
ca jąko senator do swoich kolegów, senatorów. 

Przeciw temu listowi jenerała della Rocca, 
który całą odpowiedzialność zwala na ówcze- 
sne ministerjum, mają wystąpić pp. Peruzzi i 
Minghetti, członkowie tego ministerjum, z ener- 
giczną repliką. 

Port Tarentu wybrał rząd na port wojen- 
ny. Niektóre warownie Neapolu mają być znie- 
sione. — Rząd włoski zażądał, za pośredni- 
ctwem francuzkiego, wydania wszystkich polity- 
cznych zbrodniarzy rodem z byłych prowincyj 
papiezkich, którzy trzymani są w więzieniach 
rzymskich — naturalnie tylko tych, którzy byli 
skazani jeszcze przed aneksją. Zresztą donosi 
telegram z Paryża d. 21. bm., że 600 więżniów 
postanowił rząd papiezki wydać włoskiemu ; 
mają oni oddziałami być przystawiani do Civit- 
ta Vecchia pod eskorią francuzką. Czy znajdu- 
ja się między nimi i polityczni skazańcy, tele- 
gram nie mówi. 

Rothschild ma pomódz gabinetowi włoskie- 
mu w obecnych kłopotach finansowych. 


Z Danii przynoszą telegramy z d. 20. i 
i 21. b. m. dwie ważniejsze wiadomości, Wy- 
dział folkstingu do uregulowania żeglugi przy- 
brzeżnej, wniósł równouprawnienie statków ob- 
cych z duńskiemi, z wyjątkiem statków szle- 
zwieko-holsztyńskich, gdyż z terażniejszą admi- 
nistracją księztw, traktatu zawierać niepodobna, 
ale trzeba czekać na uznanie politycznego ich 
ustroju przez mocarstwa europejskie. Narodowy 
bank w Kopenhadze wzbrania się w skutek za- 
wartego pokoju, który odciął Szlezwik i Hol- 
sztyn od Danii, oprocentować obligi skarbowe 
szlezwieko-holsztyńskie, do czego na mocy roz- 
porządzenia z d. 5. stycznia 1863 r. był obo- 
wiązany. 

Moskwa. Wiadomo nam, że jenerał-guber- 
nator prowincyj Nadbałtyckich, br. Lieven u- 
sunięty został z powodu, iż popierał energicznie 
przedstawienia stanów tamtejszych przeciw Za- 
miarom rządu, który chciał tam w sposób Mi- 
lutynowski postąpić z uwł 
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aszczaniem włościan 


i 
i 


i 
| 
| 
l 


i nawracaniem protestantów, że na miejsce Lie- 
vena mianowano jenerała Szuwałowa. Teraz do- 
noszą do Ally. Augsb. Zig. z Rygi: „Wzburze- 
nie w kraju jest ogromne: obawiają się bowiem, 
że nowemu jenerał-gubernatorowi surowo naka- 
zano, wziąć się z calą energią i wszelkiemi środ- 
kami nanowo do nawracania ludności luterskiej 
na "wiarę prawosławną. . Dawniej rząd przy- 
rzekał tym, którzyby przeszli na prawosławie, 
uwolnienie od wojska — ale nie dotrzymał. Pro- 
wincjom Nadbałtyckim gotują przeto te same 
reformy co Polsce.* — Jestto nagroda dla Kur- 
landczyków za ieh usługi przeciw Polakom. 
Przyjdzie ona i na Milutynów i Katkowów. 


Meksyk. Do Meksyku przybył już nuncjusz 
apostolski, arcybiskup Meglia. Zajmie się on 
przedewszystkiem zawarciem konkordatu, które- 
go skutkiem będzie najprzód rozwiązanie spra- 
wy byłych dóbr kościoła, Dobra te zostały na 
mocy ustawy dezamortyzacyjnej zabrane na rzecz 
skarbu i rozdarowane albo sprzedane, ale tak się 


| wszystko działo, że obecni posiadacze nie mogą 
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się jeszcze uważać całkiem za właścicieli. Tych 
posiadaczy jest liczba ogromna. Partja ultra- 
montańska sądziła, że cesarz Maksymilian sta- 
nie po jej stronie i zajmie się przywróceniem 
owych dóbr kościołowi; stało się jednak inaczej. 
Jeszcze niewiadome są szczegóły konkordatu, 
który ma zawrzeć ks. Meglia z Meksykiem, ale to 
pewna, że prawa, nabyte na mocy ustawy deza- 
mortyzacyjnej, będą ściśle oznaczone i zape- 
wnione Konkordat ma zawierać następujące 
punkta: tolerancja dla wszystkich niezabronio- 
nych przez ustawy wyznań ; na utrzymanie Swo- 
ję i na sprawowanie służby Bożej, dostają księ- 
ża pensje z skarbu państwa; za śluby, chrze- 
sty, pogrzeby i t. d. nie wolno księżom żądać 
żadnej zapłaty; dobra kościoła stają się dobra- 
mi narodowemi; katolickie wyznanie jest wy- 
znaniem panującem ; bez zezwolenia rządu nie 
woluo przywracać klasztorów, które rzeezpospoli- 
ta zniosła ; istniejące przywileje duchowieństwa 
będą ograniczone, jak we wszystkich państwach 
cywilizowanych; zaprowadzone będą świeckie 
metryki chrztu, ślubu i pogrzebu; prawa mie- 
szkańców jako wiernych i jako obywateli będa 
ścisle określone. Jeźli konkordat ten będzie za- 
warty, zaczną dopiero przybywać koloniści z 
całego świata. 


m 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Zurych 16. stycznia. 

(D. P.) Szwajcarcja przymując gościnnie 
wychodźców polskich chee się zapewnić, że 
nie przyjmuje do swego kraju ludzi, których 
przeszłość albo była jakimś czynem niepra- 
wym splamioną, albo też nie upoważnia ich 
dostatecznie do opuszczenia kraju, słowem, 
że wychodźcy polscy są rzeczywiście wychodź- 
cami politycznymi, a nie amatorami włóczęga- 
mi lub czemś gorszem jeszcze. Dla tego zaraz 
po Nowym roku wezwano wszystkich Polaków 
do protokołu, w którym jasno ibez ogródek swo- 
ja przeszłość przedstawić mają a do spraw- 
dzenia tych protokołów, jako też do tłómacze- 
nia takowych zawezwano kiłku znanych lepiej 
wychodźców. Wielu naszych rodaków “ałszy- 
wie pojęło ten krok rządu szwajcarsk „o, są- 
dząc, że po nim nastąpią wydalania z kraju, 
obostrzenia względem zostających i t. p. Tym- 
czasem jest to krok, który tak samo jak dla 
rządu szwajcarskiego, i dla emigracji jest korzy- 
stnym, bojwyłączy z jej grona ludzi, którzy pod- 
szywając się pod imię wychodźców polskich, 
plamili to imię i ogółowi emigracji wielką wy- 
rządzali krzywdę. Że rząd szwajcarski ludzi, 
którzy nie będą chcieć pracować i stają się 
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pokazując na przyrządach łatwe eksperymenta. 
Uważaliśmy że każdy eksperyment rozniecał 
niezmiernie ciekawość słuchaczy ; w tyle stojący 
wspinali się na paleach, by nie nie uszło ich 
oku. Wielu niższych wzrostem nie mogło doj- 
rzeć, i dopiero po prelekcji korzystało z przy- 
bliżenia się do stołu. Możnaby zaradzić tej nie- 
dogodności, gdyby wyżsi wzrostem i dubrzewi- 
dzący zechcieli ustawiać się w tyle, czyniące na 
przodzie miejsce dla niedorostków i ludzi krót- 
kiego wzroku. Tym sposobem zapobiegłoby się 
także wspinaniu na gzymsy i okna, przeciwle- 
głe stołowi wykładającego, co wyrządza szko- 
dę izbie radnej, tak pięknie i czysto utrzyma- 
nej. Słyszymy właśnie, że pod tym względem 
sala ucierpiała wiele, a naprawa poutrącanych 
gzymsów, tudzież oczyszczenie parkietu będzie 
kosztować kilkanaście guldenów. Kilka rogóżek, 
usłanych przy wchodzie, i obowiązek wycierania 
butów, mógłby uchronić posadzkę od zbytniego 
zanieczyszczania, nieuchronnego zresztą przy 
takich zgromadzeniach. Nie wątpimy, iż publi- 
czność Samą będzie miała wzgląd na to na 
przyszłych niedzielach, by nie narażać miasta 
na niepotrzebne wydatki. 

Mimochodem sądziliśmy za dobre, skierować 
na to jej uwage 1 wracamy do rzeczy.” Wypada 
bowiem skreślić wrażenie tej pierwszej, publi- 
cznej tego rodzaju u nas prelekcji, Będzie ono 
wskazówką niepoślednią dla tych, którzy z po- 
święceniem i gotowoŚCIĄ, wdzięczności ze wszech 
miar godną, podjęli się trudnego obowiązku u- 
dzielać swej wiedzy współobywatelom, nie ma- 


umiejętnych. . b 
Miarą wrażenia tej pierwszej prelekcji by- 


pierwszy raz 


jacym przystępu do gabinetów i laboratorjów | czna, rozpoczynającą od zjawisk pojedynczych, 


łości, czy ustępów pojedyńczych. Wczoraj n. p. 
zapytując wielu słuchaczy o liczbę ogólnych 
własności ciał, dowiedzieliśmy się, iż każdy po- 
trzebował dopiero liczyć, czego nie każdy 
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każdego człowieka jest praca, a szlachetnej po- 
mocy , której nam obcy rząd udziela, naduży- 
wąć się nie godzi. 

W Nowy rok znaczna część tutejszych Po- 
laków udała się do komendanta Waldera, który 
od dawna z niczem niezachwianą stałością i 
szezerem sercem nam pomagał i który ojcem 
Polaków na wychodźtwie jest nazywany. Po 
powinszowaniu zacnemu mężowi Nowego roku, 
ofiarował mu pułkownik Kurowski w imieniu 
Polaków piękną karabelę, ozdobioną wizerunka- 
mi kilku dowódzeów z ostatniego powstania. 
Rozezulony komendant odpowiedział na mowę 
pułkownika Kurowskiego : że tymczasowo przyj: 
muje tę szablę, ale ją odda natychmiast, gdyby 
jej było potrzeba. 

„ Wycehodźcy tutejsi wytrwale pracują w roz- 
maitych zawodach; w najnowszych Czasach 
kilku rzuciło się do handlu i mamy teraz prócz 
polskiej fabryki papierosów, polski sklep tyto- 
niui cygar, założony przez panów Pawłowskiego 
i Grekowicza, 

Towarzystwo naukowe polskie zbogaciło 
swój księgozbiór darami pp. Wiida księgarza i 
młodzieży polskiej w Hohenheimie, która mu o- 
fiarowała swoją bibliotekę. 

Co niedzielę członek honorowy towarzystwa, 
pan S. wykłada dzieje polskie w tutejszej połi 
technice, a spodziewamy się wkrótce innych pu- 
blicznych odczytów. Niezabudka ma dotąd 210 
prenumeratorów. Mała to liczba wprawdzie, ale 
spodziewać się należy, że się jeszcze powiększy; 
liczną prenumeratą zapewni się przynajmniej je- 
dno stypendjum dla uczącej się młodzieży emi- 
gracyjnej. Niezabudka wyjdzie na początku 
marcą. 

W końcu pozwólcie mi polecić wszystkim 
rodakom, studjującym po za granicami kraju, 
mianowicie zaś w Lićge i Karlsruhe, tutejszą 
politechnikę, która pod względem stopnia nau- 
kowego, nie ustępuje w niczem wzmiankowa- 
nym zakładom, a życie w Zurychu o wiele tań- 
sze, niż w Belgii i Niemczech. Dość powiedzieć, 
że za 600 fr. na rok można dość przyzwoicie 
się utrzymać ; opłata zaś szkolna, od której je- 
dnak wychodźców uwalniają, wynosi 100 fr. 
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Kronika. 


—  Pozawczoraj pan Władysław Rapacki przysy- 
łał do redakcji panów Janiszewskiego, ajenta bióra wy- 
wiadowczego i Jana Kuksza, byłego mandatarjusza, z 
pismem przez niego podpisanem, w którem zaprzecza, 
iż on pisuje korespondencje do moskiewskiego Dziennika 
Warszawskiego. Nazywa tę wiadomość oszczerstwem, u- 
znając tem samem, iż zbrodnią byłoby dla Polaka pisy- 
wać do tego pisma. Wysłannicy p. Rapackiego, nieza- 
stawszy głównego redaktora w redakcji, mieli przybyć 
później z pismem, ale nie przybyli. Lecz gdy p. Rapa- 
eki podał skargę do .sądu o obrazę honoru, wiee sprawa 
ta rozstrzygnie się pablicznie przed kratkami sadu, 
gdzie podający tę wiadomość do Gazety naszej, po- 
stawi dowody, iż podał wiadomość prawdziwą. 

My dzisiaj zapisujemy z radościa ten fakt, iż pan 
Rapacki sam uznał w korespondowaniu do Dziennika 
Warszawskiego fakt zbrodni, i spodziewamy się, iż i 
Dziennik Warszawski weżmie to do swej wiadomości. 


— W teatrze polskim odegrano przed kilku dnia- 
mi po raz pierwszy jednoaktową komedyjke: „Przed 
śniadaniem* przez Jana z Pleszowic. Jestto pseu- 
donim, pod którym, jak słychać, ukrywa się syn najcel- 
niejszego naszego komedjopisarza. Co do krytycznego 
sądu o tej sztuce, ograniczamy się tymczasowo na u- 
wadze, że podobała się bardzo publiczności i że obfitu 
je w swobode i dowcip sytuacji i djalogów. Temat pe- 
łen naturalnej komiki, Przy pierwszej sposobności po- 
damy obszerniejszy rozbiór tej komedyjki. 


+ P. J Proudhon. Jak już donieśliśmy umarł d. 
19. bm. w Paryżu P. J. Proudhon, najgłośniejszy i naj- 
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dokazał. Przy objaśnieniu, zkąd pow stała mia 
ra francuzka, zdałb$ się był globus na stole dla 
wykazania co są bieguny, co równik. 


Przykłady wszakże, jakich używał p. prof. 
S., były po największej części brane zżycia rę- 
kodzielniczego lub codziennego, i przekonywały 
widocznie. Była to partja w wykładzie najpo- 
pułarniejsza ; również i doświadczenia fizykalne 
na przyrządach. Jesteśmy przekonani, że do- 
bwiadczenia te najlepiej trafiały do umysłów, i 
w dalszym toku nie można się będzie obejść 
bez nich żadną miarą. 


Ponieważ jednak postępowanie takie połą- 
czone jest zwykle z kosztami, przeto myślimy, 
że sekcja szkolna Rady miejskiej będzie musią- 
ła obmyśleć środki dla dostatecznego ad hoc 
wyposażenia gabinetu szkoły realnej, jako naj- 
bliższej miejsca wykładów. 


Pożądaną byłoby także rzeczą, gdyby mło- 
dzież rzemieślnicza w wolnych godzinach, mogła 
sobie czytaniem odświeżać to, co słyszała. W 
tym celu polecamy bardzo pożyteczne dzieło p. 
n. „Fizyka doświadczalna dla użytku szkół gim- 
nazjalnych i realnych, podług niemieckiego dr. 
Augusta Kunzeka, przełożył dr. Tomasz Stane- 
necki,* z 220 drzeworytami w tekście, Lwów, na- 
kładem Karola Wilda 1864 w czterech zeszy- 
tach. Zeszyt pierwszy wyszedł już, reszta wyj- 
dzie przed Wielkanocą. Dzieło to, pełne prakty- 
cznych przykładów, jest najpopularniejsze w 
Niemczech ze wszystkich dzieł, 0 fizyce traktu- 
jących. Jeden egzemplarz wystarcza zwykle na 
jeden warstat. 


Rozszerzyliśmy się nieco nad przedwczoraj- 
szemi odczytami, a czytelnicy nam darują, bo 
to pierwszy krok u nas. Wytrwałe pójdziemy 
dalej, Bóg z nami! 
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zapamiętalszy komunista swego czasu, autor owego 
szalonego zdania; „Własność jest kradzieżą“. Prond- 
hon liczył lat 56, urodził się w Besançon. Ojciec jego 
był tam ubogim bednarzem. Napisał wiele głośnyci 
dzieł ekonomicznych i broszur politycznych, w których 
posuwał się zazwyczaj do najparadoksalniejszych zdań, 
głosił anarchie i kłóci} się zaciekle z całym Światem. 
Pisma jego były dziwna mieszaniną bystrości i nonsen- 
su, bezinteresowności i zarozumiałości, filantropii i ja- 
skrawej nietolerancji. Właściwem polem jego autorstwa 
była polemika, w niej był olbrzymem. Teoxje jego cks- 
centryczne nie umiały się nigdy pogodzić z życiem a 
w praktyce nieudawały się nigdy. Kiedy zasady swe 
chciał sprawdzić przez założenie banku ludowego, bank 
teù nie trwał ani kwartału. Wwikłany ustawicznie w 
spory z rządem i jego organami, mianowicie z powodu 
swych pism, uciekał z Francji nb odbywał często ka- 
ry więzienne, ożenił sie nawet w więzieniu, W r. 1849 
rozpoczął wydawać dziennik, w którym głosił swe eks- 
centryczne doktryny. Prondhon należał do politycznych 
przeciwników Polski, a przeciw powstaniu polskiemu 
występował zacięcie w swych pismach i artykułach. 
Był to talent niezawodnie ogromny, ale poświęcony a- 
postołowaniu najekscentryczniejszych zasad. namiętny i 
pełen negacyj ani nie znalazł sympatji, ani nie wyszedł 
na prawdziwy pożytek narodowi i nauce. 


— Pan Stanisław Szczepanowski da jeszcze je 
den koncert pożegnalny we środę, dnia 25. bm. w sali 
ratnszowej. Program tego koncertu, obiecujący wiele 
wszystkim miłośnikom muzyki jest następujący : 

1) Meditacja z „Fausta Gonnod'a*, na wiolonczele, 
harmonium i fortepian, odegrana p. P, Karola Miknli, 
P, 5. i koncertanta. 2) „Dnmki ukraińskie i Mazur”, 
odegrane na wiolonczeli p. koncertanta, 3) Deklamacja 
p. J. Wilkoszewskiego. 4) Fnutazja koncertowa na te- 
mał z opery Auber'a „Narzeczona“ utworu i odegrana 
na gitarze p. koncertanta. 5) Chór mezki, — Nie godzi 
się watpić, że publiczność nieomieszka pospieszyć li- 
cznie na ten koncert, aby pożegnać znakomitego ziom- 
ka-wirtuoza, który znowu na długi czas opuszczając 
kraj rodzinny, zasłużył przynajmniej, aby mu w dale- 
kiej pielgrzymce towarzyszyła pamiątka udzia ro- 
daków, 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawa szlezwicko-holsztyńska poczyna się 
wytacząć przed cesarza Napoleona. Ogłoszone 
przez wiedeńską Presse noty prusko-austrjackie 
wzhudziły uwagę całej Europy a Austrja 
czuła się spowodowaną, przesłać Francji treść 
swoich depesz, aby przekonać cesarza, że to, 
co podała Presse, było przekręcone. Wyjaśnie- 
nia te odeszły z Wiednia d. 19. b. m., jak sły- 
chać, za porozumieniem z dworem pruskim, a 
ks. Metternich ma je przedłożyć panu Drouin 
de Lhuys. 

Dzienniki francuzkie bystro patrzą na prze- 
bieg sprawy szlezwicko-holsztyńskiej. Osobliwie 
organa półurzędowe zajęły pozycję czyhającą. 
Constitutionnel nadmienia : Ze wszystkich oznak 
wnosić należy, że księztwa Zaelbiańskie nie 


cje, 
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dań tj. być miepodległem państwem pod berłem 
księcia Augustenburga, i ułożyć swe stosunki 
do Niemiec a mianowicie do Prus tylko w po- 
rozumieniu z księciem i calkiem samodzielnie. 
Dziennik napoleoński przypomina sobie przytem, 
że w r. z. Izba pruska objawiłą sympatje dla 
Augustenburga, że była przeciw anneksji, dziś 
więc głosując za aneksją, stanęłaby w sprze- 
czności z dawniejszemi swemi uchwałami. Mo- 
żebną jest, aby księztwa porobiły Prusom pe- 
wne koncesje; cały jednak świąt wcielenie 
księztw, wbrew ich woli, uważa zą niewykonal- 
ne — dodaje Consi. Światem tym, jest chyba 
tylko Francja. - i 

W. ks. następca tronu moskiewskiego zaba 
wiwszy podczas swej podróży włoskiej w Me- 
djolanie, w Turynie i we Florencji, przebywa 
teraz w Neapolu; pogłoska, że książę Humbert 
zaślubi jedne z carewiczówien, utrzymuje się 
ciągle. Kisielew, poseł moskiewsci w Turynie, u- 
dał się także do Neapolu, gdzie ma zabawić aż 
do odjazdu carewicza. 

„W Berlinie objawia się usiłowanie, aby roz- 
Btroić wysoko napięte oczekiwania co do skut. 
ku, jaki miała odnieść misja księcia Fryderyka 
Karola do Wiednia. Ześdlers Correspondenz u- 
znała za dobre, napisać znowu raz, że porozu 
mienie między Wiedniem a Berlinem nie dojrza- 
ło jeszcze tak daleko, iżby można było sformu- 
łować pewne punkta. I ztąd wnioskuje, że jazda 
księcia do Wiednia nie miała cechy politycznej, 

Le Nord donosi, że hr. Bismark chce się z 
hr. Mensdorffem widzieć, porozumieć osobiście 
i posłał w tej myśli list do Wiednia. . 

Frakcje stronnictwa postępowego w izbie 
berlińskiej zgadzają się, jak się zdaje, na to, 
ahy na mowę tronową nie odpowiadać. W tej 
myśli ma być przedłożone izbie sprawozdauie— 
a adresowe debaty odbędą się tylko w tym ce- 
lu, aby wytłumaczyć niewysłanie adresu ze 
strony Izby. Między polskimi "posłami izby pru- 
skiej, wywołał ustęp o polskiem powstaniu w 
mowie tronowej żywe debaty i relacje z innymi 
posłami. Polacy zamierzają iuterpelować mini- 
stra sprawiedliwości, który przedmiot ten do- 
prowadzić chce do dyskusji, nie zawisłej od de- 
bat adresowych. : 

„ Biskup „wrocławski, którego dyecezja zaj- 
muje jak wiadomo także kawał terytorjum au- 
strjackiego, ogłosił już proboszezom encyklikę : 
jestto pierwsza jej publikacja w państwie au- 
strjackiem. List pasterski biskupa wrocławskie- 
go zawiera pismo kardynała Antonellego, ency 
klikę właściwą i spis błędów. Co do jubileuszu, 
zastrzega sobie biskup dalsze rozporządzenie. 


Prezydium wiedeńskiej Izby posłów otrzy- 
mało, jak donosi O. D. P., d. 22. bm. pismo od 
ministerstwa stanu, które przeznaczone jest do 
doręczenia wydziałowi finansowemu Treść te- 
go dokumentu ma opiewać, że ministerstwo o- 
świadcza w zasadzie swą gotowość, zgodzić się 
na wniosek wydziału finansowego i przy tego- 
rocznem traktowaniu budżetu poczynić reduk- 


wi. Zawisło to jednak od niektórych kwestyj 
przedwstępnych, o których porozumieć się mm- 
szą rząd i wydział. Przewodniczący wydziału 
finansowego jest więc proszony, oznaczyć dzień, w 
którymby reprezentanci rządu, ministrowie, mogli 
stanąć w wydziale, aby kwestje przedwstępne 
wyłożyć i porozumienie uskutecznić. To oświad- 
czenie ministerjalne miało być odczytanem w 
poniedziałek (wczoraj) na posiedzeniu wydziału 
finansowego a prawdopodobnie otrzymają mini- 
strowie na wtorek lub środę zaproszenie. Cieka- 
wość zwrócona jest w wysokim stopniu na owe 
kwestje przedwstępne. Miały one być przedmio- 
tem konferencji ministrów, która odbywała się 
dnia 22. b. m. pod prezydencją cesarza od 
jedenastej godziny zrana do 1:/, godziny w 
południe. Sprawa budżetowa ma nie stać w ża- 
dnym związku z zajściem i oświadczeniem pana 
Plenera. Niektórzy członkowie centra usiłowali 
podobno skłonić p. Plenera do wytłumaczenia 
swego oświadczenia, aby przywrócić pokój, pan 
Plener oświadczył jednak, że uczyni to przed 
wydziałem, ale nie przed Izbą. Nie podiega 
więc wątpliwości, że wniosek Giskry względem 
słów pana ministra finansów zostanie na naj- 
bliższem posiedzeniu postawionym. Uzasadnie- 
nie wniosku nastąpi na drugiem z kolei posie- 


dzeniu. 


Przed niejakim czasem przeszła przez wszy- 
stkie moskiewskie dzienniki wiadomość, że 
Szlachta, zebrana na wyborach w Charkowie, 
podpisała adres do cara i prosiła o to, aby 
żydom pozwolono przebywać w guberni char- 
kowskiej. Nowina ta wywołała długi artykuł 
w Gazecie Moskiewskiej, która się otym „znaku 
czasu“ z zadowoleniem wyraziła, podczas gdy 
inny dziennik moskiewski, wystąpił z ostrą kry- 
tyką przeciw szlachcie charkowskiej. Tymcza- 
gem okazała się teraz cała ta wiadomość bą- 
kiem, zmyślonym w celu wybadania opinji pu- 
blicznej przez pewnego rabina. Rabin ten, osią- 
gnął zresztą cel swój zupełnie, gdyż nagie sy- 
pią się adresy ze setkami podpisów z Kijow- 
skiego, Czernichowskiego i od żydów polskich 
do marszałka, do gubernatora cywilnego i do 
najmożniejszej szlachty charkowskiej gubernii, 
którzy niemało się dziwią nad temi niespodzie- 
wanemi zaszezytami. Dziwna rzecz, że mistyfi- 
kacji tej już poprzód nie wykryto — gdyż ró- 
wnocześnie z owym głoszonym adresem szlachty 
charkowskiej, wydalono żydów z Kijowa ku 
wielkiej uciesze Moskali, którzy o nich ani 
wiedzieć nie chcą. 

A. A. Zig. donosi z Paryża o układach An- 
glii które mają na celu przywieść do skutku 
demonstrację trzech mocarstw opiekuńczych 
Grecji, przeciw nowemu wywrotowi tamże. Król 
Jerzy ma być bardzo zniechęcony i tęskni za 
swą ojczyzną, a Anglia zdaje się mieć chetkę, 
obsadzić kraj. Widać to poniekąd z artykułu w 
Times, w którym odmalowany jest zatrważający 
obraz publicznych stosuuków w Grecji. 
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Z Jozefeztadtu (w Czechach) donoszą, że 
tam urzędownie zawiadomiono więźniów polity- 
cznych z Galicji, iż w razie gdyby im Najja- 
śniejszy Pan udzielił amnestję, własnym kosztem 
podróż z powrotem do kraju odbyć muszą. 

Ex ANETE ELP SES I SAEST RAFY I 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24 stycznia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów były try- 
buny przepełnione ; ministrowie byli wszy- 
scy obecni. Giskra stawia wniosek (wia- 
domy nam już; p. r.) wybrania wydziału, 
mającego zająć się roztrząśnieniem oświad- 
czenia p. Plenera z ostatniego posiedzenia. 
Wniosek ten poparty około 60 podpisami, 
Następnie zamknięto rozprawy nad spra- 
wozdaniem komisji kontroli długu pań- 
stwa. Wszystkie punkta przyjęto. Na wnio- 
sek Skenego złożyła cała Izba przez pod- 
niesienie się z ławek podziękowanie swoje 
komisji za świetne spełnianie obowią- 
zków ; z grona ministrów podnieśli się 
pp. Plener, Burger i Hein. 

Potem stawi wydział petycyjny wnio- 
sek następujący : „Zaleca się gorąco mini- 
sterstwu uwolnienie Langiewicza;* 
Izba przyjmuje go znaczną większościa. 
Minister policji powiedział: „Muszę 
tu oświadczyć, że udzielenie komuś prawa 
obywatelstwa nie nadaje zupełnego prawa 
do jego osoby. Zresztą rokowania z Szwaj- 
carją, względem poreki, że Langiewicz 
wstrzyma się od udziału w powstaniu pol- 
skiem, nie odniosły pożądanego rezultatu. 
Mimo to życzy sobie rząd, aby Langiewi- 
cza mógł uwolnić jak najrychlej, i że to 
się stanie w najbliższym czasie. Zresztą 
uwolnienie wszystkich w ogóle internowa- 
nych Polaków można uważać jako speł- 
niającą się już uchwałę rządu. Rzecz już 
chodzi tylko o środki do podróży dla in- 
ternowanych.* 

Wiener Abendpost donosi, że wszystkie 
namiestnictwa uwiadomiono już 0 cesar- 
skim reskrypcie, według którego poddani 
austrjaccy, którzy brali udział w powstaniu 
i dostali się do niewoli a których teraz 
Moskwa wyda dobrowolnie, nie mają iść 
pod sąd wojenny, ale władzom miejsco- 
wym być oddani. 

Tryest d. 23. stycznia. Na mocy 


najwyższego reskryptu z d. 21. bm. tu- 
tejsza rada miejska została rozwiązaną. 


przestaną nigdy domagać się dwóch swoich żą- 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Sprawozdanie z posiedzenia ko- 
mitetu tow. roln. krakowskiego dnia 13. 
grndnia 1864 r. ń ; 

(G) Czynności towarzystw dają najle- 
pszy dowód pojęcia przez nie potrzeb kraju, 
i przedstawiają korzyści jakie z działań ich 
doznajemy. Zapoznanie publiczności z ich 
pracami nie może nie wzbudzić ogólnego in- 
teresu dla tych stowarzyszeń i zarazem o- 
chronić instytucje przyczyniające się do 
budowy wspólnego dobra od zarzutu obo- 
jetności. Chcąc więc dać poznać, jak wa- 
Żnemi sa one w stosunkach społecznych, 
jak skntecznym środkiem do osiagnienia 
takich celów, których trudnoby pojedyńczy 
mieszkaniec mógł dopiąć, postanowiłem u- 
mieszczać w Gaz. Var. sprawozdania. z po- 
siedzeń komitetu tow. roln. krakowskiego, 
rozpoczynając od ogłoszonego w dzienniku 
rolniczym z miesiąca stycznia rb., a nader 
ciekawego, bo traktującego dwie kwestje 
Zywo prowincję naszą obchodzące. A mia- 
nowicie : 
> sprapzcjekt memorjału do Rady a 

j wie i mystu - 
a einiamogo, Po Catko wania przemysiu go 
=. Wniosek t i iżeni 
frachtowej od przewożu zboża, lub przy: 
najmniej niektórych jego gatunków na ko- 
lei krakowsko-lwowskiej, 

„Po zajęciu krzesła prezydjalnego i 
przyjęciu protokołu ostatniego posiedzenia, 
czł. komit. Starowiejski przedkłada ułożony 
przez niego projekt memorjału do Rady 
państwa w sprawie Opodatkowania przemy- 
słu gorzelnianego. (Komitet lwowski dnia 
14. stycznia wysadził dopiero komisję do 
ułożenia memotjału W tym Samym przed- 
miocie; p. r.) Rozbiera referent kwegtją : 
a) pod wzeledem skali podatkowej, b) pod 
wzgledem sposobu opodatkowania. 

e. edstawia naprzód 

„Go do pierwszego przeci. w boró 
mniej korzystne położenie Galicji Poj. 

naniu z jnnemi krajami koronne! : rA- 
powodu nieuregulowania stosunków A 
wnych i politycznych, a ztąd utrudnionej, 
przeto i i ż ji płodów guro- 
i droższej prodnkceji p Fraa 
za: 2) z powodu braku uzdolnionyc 
wod Ów, a nawet rzemieślników; 3) ea 
biają 12 w zachodnich prowincjach „wyró 
ort Spirytns z melasy cnkrowej i innych 
Dre ostałości fabrykacji, zatem z produktów 
nienie nie mających ceny, a przynajmniej 
wigę pie tańszych od ziemniaków, stano” 
bu cych główny materjał surowy do wyro- 
Bzego transportu i utrudnionych srodków 

F ych śro 
komunikacyjnych ; 5) z powodu braku ka- 
Pitału i kredytu. 

Jeżeli mimo tak niekorzystnych sto- 
SULków i trudnej konkurencji z Zachodem, 
produkcja spirytusu w Galicji jeszcze się 
Ea utrzymuje, powód do tego widzi re- 
erent w tem, iż 1) przemysł ten jest u nas 
ścisle złączony z gospodarstwem rolnem i 
stanowi główna jego dźwignię przez po- 
większenie masy nawozów i sterkoryzacja 
roli, a 2) iż producenci wyłożywszy tak 
znaczne kapitały na założenie gorzelni i za- 


Pirytusu w Galicji; 4) z powodu droż- | 


EC O OAI 
stosowawszy cały tryb gospodarstwa do 
tego przemysłu, nie mogą od niego tak na- 
gle bez wielkich strat odstapić. 

Nie przeczy, iż każdy światły obywatel 
Galicji dobrze pojmuje, że zostając z inneml 
prowincjami w jednym składzie państwa ina- 
leżąc do jednego zw. celn., według jednych 
zasad opodatkow. być winien; twierdzi wsze- 
lako, iż równość ta suponuje, że inne także 
warunki bytu sa równe i siły produkcyjne 
nie tak różne. Dopóki kraj nie stanie w 
tem położeniu w jakiem są inne prowincje, 
dopóty nie może być równości w opodat- 
kowaniu; równość ta raczej przy tak od- 
miennych stosunkach będzie tylko pozorną, 
a ciężary siłą swej ciężkoścj zawsze spadać 
bedą na stronę słabszą i uciskać ją: potega 
kapitału krajów bogatszych bedzie wyzy- 
skiwać i koncentrować wszelką produkcję z 
niekorzyścią mniej zamożnych. 

Jest zadaniem każdej światłej i rozu- 
mnej administracji państwa. jeżeli w jego 
organizm wchodza żywioły różne isiły nie- 
równe. któreby się wzajemnie uciskać u0- 
gły, harmonią i równowaga tych różnych 
żywiołów i nierównych Bił, odpowiednieimi 
ustawami ntrzyinywać i równy rozwój wszy- 
stkich części państwa zarówno podnosić. 


Przedstawiając też przebieg prawa re- 
gulującego opodatkowanie gorzelnictwa w 
Austrji od r. 1835 wykazuje referent, że nà- 
wet za rządu absolutnego Galicja i Bukowi- 
na zawsze niższy od innych prowincyj opła- 
cały podatek od wypału okowity, a dopie- 
ro od roku 1862 zupełnie z niemi zostały 
zrównane, utraciwszy nawet 15pre. rabatu 
przy ngodzie. Ma przeto nadzieję że i Ra- 
da państwa nie bedzie brać rzeczy jedynie 
z fiskalnego sposobu widzenia, ale raczej 
oceniając tę kwestja ze stanowiska narodo- 
wo-ekonomicznego, zechce, ustanowieniem 
dla Galicji przynajmniej o 15pre niższej ska- 
li podatkowej niż w innych prowincjach, u- 
chronić od upadku tę jedyna w tym kraju, 
jakie takie powodzenie mającą gałęż prze- 
mysłu. Na poparcie słuszności tego żąda- 
nia przytacza referent, że i przy innych po- 
datkach, jako to: gruntowym i zarobkowym 
a nawet przy podatku konsumcyjnym po 
miastach, szczególne położenie kraju i sto- 
sunki, a nawet lokalne interesa znajdują u- 
względnienie. 

Co do trybu opodatkowania nadmienia 
referent, iż gdy w zasadzie terażniejszej, 
sposób poboru opłaty od wyrobionego spi- 
rytusu odpowiada więcej gorzelniom rolni- 
czym, kiedy chodziło o zmiane systemu po- 
datkowego, komitet nasz był jednym z pier- 
wszych, który za terażniejszym sposobem 
opłaty przemawiał. I dziś także uważa ten 
system za odpowiedni; chodzi tylko o to, 
aby uciążliwy i nużacy sposób kontroli i 
manipulaci » obok zapobiegania wszelkim 

t-udaciom, ie możności został upro- 
defraugacio™m, ri r 
m i aby, praktyczne zastosowanie 
szczony bowigzującej ustawy, było zg0- 
teraz > zasadami słuszności i spra- 
dnem Z, 3577 tępo ostatniego wzgle- 
wiedliwości. 4- na wysychanie i obniża- 
du zwraca UWaSE cy spirytusu, z czego Wy- 
nie się stopnia maa iek od produktu w 
nika, że opłacająć POS „„hodzi z rury a- 
tym stanie i ilości Jak $} ajgc zwrot po- 
aratowej, równie też Do spi i spirytusu za 
aku przy wyprowadzeniu. Łystt poka 


granicę, producent oczywiście 


które w sumie ogólnej zrównają niedoboro- 


tek za cały ten ubytek wyschniętego spiry- 
tnsu; wnosi przeto , iż słuszność wymaga, 
aby pewien procent podatku np 1Opr. na ten 
ubytek był potrącony, z drugiej zaś strony 
aby cały podatek bez potrącenia tego pro- 
centu zwracany był przy wywozie za gra- 
nicę. 

Streszczając obszerniej wymotywowane 
Życzenia, referent żąda: 

1ód. Uwzględnienia Galicji, przez usta- 
nowienie dla niej o 15pr. niższej skali po- 
datkowej niż dla innych prowinceyj; 

Ore. potrącania w ogólnej opłacie 10pr. na 
ubytek spirytusu przez wyschnięcie, wycie- 
czenie i spadek gradusu: 

3cie. zwrotu bezwzęelednego całej opłaty 
podatkn przy wywozie spirytusu Za granice; 

4te. wyjednania zniżenia taryfy 0d prze- 
wozu spirytusu na kolejach żelaznych. 

W końcu wskazuje referent na objawia- 
jacy się już upadek przemysłu gorzelniane- 
go w Galicji; kiedy bowiem podatek od g0- 
rzelni w obwodzie krakowskim wynosił w 
listopadzie r. z. 11.000 złr., w tymże mie- 
siącu r. b. dosięgnął ledwie 4.000 złr. Po 
wyczerpującej dysknsji nad wszystkiemi 
punktami memorjału, referat p. Starowiej- 
skiego z małemi odmianami zostaje przyję- 
ty i doręczenie go Radzie państwa przez 
pośrednictwo naszej delegacji sejmowej u- 
chwalone.* | 

— Nastepnie A 

„Przedstawiono wniosek , który czynny 
członek towarzystwa, baron Antoni Gostko- 
wski nadesłał do komitetu, aby idąc za przy- 
kładem Izby handlowej wiedeńskiej, przed- 
łożyć ministerstwu handlu potrzebę zwoła- 
nia konferencji, na którejby delegaci zapro- 
szonego w tym celu zarządu kolei żelaznej 
galicyjskiej, wraz z delegatami towarzystwa 
rolniczego naradzili sie względem zniżenia 
ceny frachtowej od przewozu zboża, lub 

rzynajmniej niektórych jego gatunków. 
Walas swój, motywuje szanowny członek 
zupełną w tym roku stagnacją w handlu 
zbożowym galicyjskim, do czego nie mało 
się przyczynia zbyteczna wysokość frachtu 
na kolei Żelaznej, tamująca wszelką spe- 
kulacje. p 

Komitet podziela uwagi wnioskodawcy, 
nie sądzi wszelako za Stosowne udawanie 
sie w tej mierze do ministerstwa; uchwala 
raczej zrobienie stosownego przedstawienia 
do Rady zawiadowezej, którego wygotowa- 
nie poleca Bekretarzowi. 

— W końcu, pomijając przedmioty mniej 
ważne : a % A A 
„Członek Starowiejski zdaje krótka re- 
lację o odbytej wspólnej naradzie komisji 
delegowanych z towarzystwa rolniczego i 
leśniczego, celem ułożenia podstaw do po- 
łączenia obn towarzystw. Zgodzono się, iż 
dotychczasowe towarzystwo leśne Galicji 
Zachodniej stanowić będzie autonomiczną 
całość, jako sekcja leśna towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego, Z osobnym dla sie- 
bie komitetem pod przewodnictwem preze- 
sa towarzystwa. Tak czynności komitetu 
jak i całej sekcji odpowiadają speejalnemu 
jej zadaniu: w ogóle też o ile było można, 
zatrzymano Jako regulamin sekeji dotych- 
czasowy statut towarzystwa leśnego. Osta- 
teczne przeprowadzenie tej sprawy bedzie 
przedmiotem zajęcia najbliższego ogólnego 
zgromadzenia naszego towarzystwa." (Dzię- 


sami „Dziennik rolniczy;* p. r.). 


Lwów 23. stycznia. Ceny zboża twar- 
dego podniosły się od wczoraj na tutejszym 
placu, osobliwie żyta. 


Kraków 20, stycznia. Dowóz zboża 
na granicę z królestwa Polskiego ciagle 
mały, a gdy żądania w pewnej mierze nie 
ustają. ceny ntrzymały się na dawnej wy- 
sokości. Płacono pszenicę, 24 do 25 złp., a 
przednia 26 do 26', złp. Zyto 17 do 174. 
Na targu krakowskim dość znaczne partje 
zakupywano dla górnego Śzląska. płacąc 
na wywóz żyto po 19 i 1914 za 162 fnt. w.. 
a pszenicę po 28 i 29—291/, złp., wyborową 
zaś po 30 złp. za 172f. w. na transito., Na 
miejscowe użycie dość obficie wystawiano 
na sprzedaż białą tutejsza i czerwona psze- 
nicę, a Inhó ceny dość się chwiały, waze- 
lako sprzedaż szła niezgorzej. Płacono czer- 
wong galicyjską po złr. 6.50, 6.75—7 zir. 
a za szczególnie piękna, która rzeczywiście 
ważyła 172 funt. wied., płacono 7.20, do 
7.80. Ruch targowy na żyto bez znaczenia; 
przednie tylko ziarno znajdowało pokup 
niejaki po złr. 4.80 do 4.90 za 162 mt. w. 
Jęczmień zaniedbany, a ostatnie ceny no- 
minalnie się tylko ntrzymały. Owies w do- 
brym rodzaju pożadany i po 2.70 do 2.80 
za 100 fnntów płacony, nie liczac opłaty 
konsumcyjnej, 


Wiedeń 21. stycznia. Bydło rzeźne. 
Na dzisiejszy targ spedzono ogółem 2.320 
sztuk wołów. Waga szacnnkowa jednej sztuki 
wynosiła 440—600 funtów. Dla Wiednia za- 
kupiono 1799 sztuk. Cena sztuki 110—154, 
za cetnar wypadało 21—24 złr. Sierć koń- 
aka. Tapicerowie tutejsi nie mają szcze. 
gólnego odbytu i z tego powodu towar ten 
słaby ma pokup. Zapasy natomiast bardzo 
są Znaczne i przeszkadzaja dowozowi ros- 
haru z Polski. Notujemy roshar długi czy- 
szczony 110—115, przedony, 71—85 podług 
jakości, średniej długości 41—44, surowy 
35 złr. w. a. - 


Część urzędowa. 


Rozporządzeniem Wysokiego mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 2% 


śnia 1864 l. 8294 przeniesieni q z 
adwokaci dr. Ignacy Czem Sa ń GIRA 


Zółkwii dr. 
Sambora, otwarli we Lw 
larje uszędowe, co nin 
wiadomóści publicznej 


iwowie swoje kance- 
1ejszema podaje ste do 


Pociągi na kolej żelaznej. 
Odehodzą . Za Lwowa do Krakowa 5 


godz, © min, wieczór i 5 godzina 10 min: £ 
pac z Krakowa do Wiednia Waga a. 
d Rodz, 30 min. po poludniu ; do Wrocławia, 
4 Ostrawy i przez Bogumin UL b. 
rus i do Warszawy 8 godz, z rana; do Lwo- 
Wa 10 godz, 30 min. z rana i 8 godz. 30 m. 
po poludniu; do Wieliczki 11, godt: z rana, 

Wiednia do Krakowa 7 godz 15 min, z ra- 
na, B g. 30 m. wieczorem, Z Ostrawy od 
Krakowa 11 godz. z rana, 


re gorowicz at 


kujemy za łaskawy trud. Trzymamy wszakże | 


ozn" O 
. 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 = 
Rodz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m, wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 7 
6- 45 m. wieczoram; z Wrocławia 9, g. 45 
m. z rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bogu- 
min (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. .po polu- 
dniu; ze Lwowa 6 g. 15 m, z rana, 2 godz 
54 m. po poludniu; z Wieliczki 6 godz. 30 
min. wieczorem. 


Przyjechali d. 22. stycznia. 


Pp. Hr. Kalinowski W. z Bakowiec, 
Augustynowicz B. z Kniaża, hr. Marschall 
F. z Ołomuńca. br. Błażowski K. z Nowo- 
siółek, Ebner R. z Przemyślan, Terlecki J. 
ze Smolnik. 

Pp. Papius J. z Grzędy. br. Brnnicki 
Piotr z Lubliniec nowych. Abusz Szym. z 
Boroniczy. 


Wyjechali d.22. stycznia. 


Pp. Hr. de la Skalla H. do Kalinestie 
Łodyński $. do Nahorzec, Popiel P. do 
Krakowa, Szeliski H, do Kozowy, Blum B. 
do Stryja. Dębicki Z. do Rychcic, Jaworski 
A. do Ordowa. Szeliski K. do Wiednia, 
Radziejewski J. do Moskwy. 

Pp. Abrahamsberg W, do Kołomyi, 
Grossmann F. do Stryja, Kube L. do Za” 
leszczyk. br. de Vug do Stryja, Fontana 
A. do Buchowie, Terlecki M, do Wiednia, 
Papara W. do Sanoka, hr. Borkowski M- 
do Mielniey, hr. Dzieduszycki W. do Je- 
zupola, hr. Marschall F. do Ołomuńca, 44- 
łuski K, do Rzemplina. 


Z EEK, 
W.A. 
złr.ct. 
om 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


z dnia 23. stycznia. r 

Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl: m: i; 
Pożyczka a 1854 5%, za 100 8 m. "| 95/95 
OSY Z r. 1860 « - *„mo gl. . 1796 — 
Akcje banku narod. za 1000 0 gl.|187/90 
Akcje Towarzystwa koców „. [114/75 
London 10 funt. s2tery 5/43 


skie sztuka - aan 6 
Du zaa © | 2 lui 


pz o A 


Dają | Ządają 


12/25 
80/85 


Kurs Iwowski. 


w. 8. Ww. A. 
z dnia 23. stycznia. zł.] et|ał. iet 
Dukat holenderski . . . 5:30 5 pr, 
Dukat cesarski |. 5 5138 44 
Moskiewski półimperjał 9137] gisi 
mi rubel srebrny . 180] 1 si 
PBI tala: ku, papierowy| 143] 4/5 
ur. . . g - 
Nie kat» pat: wab è A 5 DU 
. | 7 „788 . m. k. S | 76/6 i . 
Galicyj. oblig. indem. „JS Š] 73 e LA 
Pożyczka narodowa 8 =.) 80 —| 80:62 
Akcje kolei żel, gal. =|ox; — |227| 08 


r. > È e 


4 


r, 

rz w Czechach urodzony i 
Leśniczy. praktykowany, — znajdzie 
miejsce. — Listy z kwalifikacjami franko pod 
lit. B.H, poste rest. Krakowiec. 118 1—2 


ekonomiczny, kawaler, któ- 
Inspektor ry oprócz praktyki gospo- 
darskiej zna rachunkowość i prowadzenie in- 
teresów sgdowych, znajdzie umieszczenie — 
Listy z kwalifikacjami do B. H., pocztą Kra- 
kowiee. 117 2 


—3 
, 


Wi E , między Brzeźa- 
leś budyfów a isniobó, 
lem i Zborowem, o dwie mile od gościńca 
krajowego w dobrej podolskiej glebie nad 
Strypą położona, o 1070 morgach ornego 
pola, 250 m. siaunożęci, z nowym, dużym 
murowanym dworem, sadem, ogrodem, razem 
1350 morgów obszaru, z propinacją we dwóch 
karczmach i młynem jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli wła- 
ścicieł w miejscu, ostatnie poczta Kozowa, 
lub Wny adwokat Tarnawieeki we 
Lwowie. 115 1—3 


UWIADOMIENIE. 


Dobra Wełdzisz z fabryka- 


mi żelaza w Maksymówce i 
r ; sprzedane będąc baronowi Win- 
Zakli, terfeldz uw:sadamia się publi- 
czności, że wszelkie wyroby żelaza, blachy, 
kowalszczyzny i maszyn, ktore w tych f.i 
brykach wyrabiał'p. A. Klimkiewiez, i nadal 
wyrabiane będą z wszelką dokładnością i 
pospiechem pod głównym kierunkiem, nad- 
zorem i radą p. A. Klimkiewicza. 
Chętni nabywcy, zechcą się 

franco, poczta Dolina pod adresem: 


Herman Haache, 
118 1—4 dyrektor dóbr Wełdzłsz. 
są z w: Inej ręki do 


À sprzedania. Zuajdu- 


ją sie do oglądania w podwórzu resdneści 
pod 1. 95%, obok c. k. z*budowsnia namie- 
stnietwa. Bliższa wiadomość w handlu że- 
laznyn KAROLA WERNEA. 66 2-5 


zgłosić 


wielkie moskiewskie 
zwykłej konstrukcji, 


Aparata do gimnastyki 


pokojowej i wszelkie do tego potrzebne u- 

rządzenia są za bardzo mierną cenę u pod- 

pisanego do sprzedania — oraz przyjmuję 
także wszelkie tego rodzaju obstalunki. 


Ignacy Leśniewicz 
nauczyciel gimnastyki. 


| FOSFORANŻŻELAZA 


MIEJĘTNOŚCI 


Nie ma środka żelezistego tak aterannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fo-foran 
Zelaąza w płynie p. Lerus, doktora umieję- 
tności w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi 
lekarze nn całej kuli ziemskici przyjęli ten 
środek, j ko niema gey sobie równeg» prze- 
ciw błedniey. limf: tyzmowi. cierpiencim 
żołądka, tradnemn trawienia w wieka 
krytycznego przejścia u kobiet, brako- 
wi miesięcznej regularności, apławom 
i mozolnemu powrofowi do zdrowia, 
gurączkom złośliwym i abytkowi krwi. 
Produkt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby ; skute- 
czność jego sprawdzona w szpitalach, uzna- 
ną również została przez towarzystwa iaka- 
demie lekarskie jako środek zachowawczy 
przeciw chorobom epłdemicznym i w 
ogóle utrzymujący zdrowie w normal- 
nym stanie. Jest to jedyny preparat żele- 
zisty, który znieść może najdelikatniejszy 
żołądek; nie sprawia on nigdy zatwardzenia 
i nie czerni ust ani zębów. 


Dostać można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 14 3—21 


wszelkiego rodzaju; 


oznaczonym ; 


pieczenia posagowe i 


| 


CES. KRÓL. UPRZYWIL. 
Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia 


pod firmą: 


takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do ktorej to kategorji także tyle dobroczynne zab ez- 
stowarzyszenia 
wyposażeń dzieci należą; 
renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p. 

Zyczącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym zakładzie, któren vd początku swego istnienia rz e- 
telną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu szkód 
wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wnio- 
sków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych 
premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń. 


Bióro Jeneralnej Ajencji we Lwowie przy uliey Niższej Ka- 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. stycznia 1865. 


Pierwszy koncesjonowany 


INSTYTUT POSŁUGAGZY. 


Podpisana Dyrekcja składając niniejszem Sza- 
nownej Publiczności podziękowanie za zaufanie, 
jakiem ten nowy zakład zaszczyconym został, u- 


prasza zarazem najusilniej o odbieranie zawsze 
od posługacza dotyczącej marki. — Przez nieodebranie marki na- 
prowadza się bowiem posługacza na drogę przeniewierzenia się, a 
Szan. Publiczność nie mając żadnego dowodu w ręku, nie może ro- 
bić w danym razie żadnych pretensyj, a Dyrekcja widzi sią zmuszo- 
ną tak przestępujących posługaczy ze służby wydalać i dotyczącej 
władzy dla ukarania ich oddawać. 


Lwów 18. stycznia 1865. 


Dyrekcja 


191 8—3 


igo konces. Instytutu Posługaczy — 


ulica Majerowska nr. 722. 


Zasobny, od wielu lat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 
M. NERZA. zegarmistrza w Wiedniu. 
Stefansplatz, Zwettelhoff Nr. 6. pole- 
ca w wielkim wyborze wszelkie ga- 


po cenach następujących: 


Zegarki kieszonkowe ge- 


newskie. 
Cylindry srebrne od złr. i wyżej 
na 4 kamienie . . eo> ll » 
z brzegami złotemi . s z » B » 
ze sprężyną lepsze - PR w ld „ 
na 8 kamieni . . 0 5 OS È » 
z podwójną 2akrywką . . „ 15 ` 
obozowe w. dobrym gatunku. ,„ 20 T 
Ankry Srebrne na 13 kamieni . w 16 " 
z podwójną nakrywką . ` Tae 
w lepszym gatunku z grubszą 
nakrywką a . o . n B . 
angielskie z kzkiełkiem kryszt. ,. % " 
obozowe b F R è 22 is 
Remontoirs-Savonette Z. . ,. „ 36 " 
Cylindry złote próby 3. na 8 kamieni „ 30 
damskie na 4 i 8 kamieni | 28 T 


z emalią i dyamentami R 40 

Damskie Savonetty na 8 kamieni 
w lepszym gatunku emaliowana 
Ankry złote na 13 kamieni . . ,. 3 


1 złotą nakrywka a 3 + 48 ” 
z podwójną ke eń "da ta 08 
w lepszym gatunku po 60. 70, 80, 100 


Remontory złote od 150 
Budziki pó zır. 5, z zegarem po złr. 7. 


Wielki skład zegarów z wahadłami 
67 własnego wyroba 19—12 
zegary £ wahadłami do naciągania 


co 8 dbi i A po złr. 16, 20, 22. 
do bicia '/, i godzin. A 32. 35. 
E, rai godzin. « 50 58 60 
Regulatory miesięczne z sekund. „ .. 2A 30 3, 


Naprawki wykonują się najstaranniej 

Zamiejscowe złecenia za przosłaniem gotówki 
luh przekazem będą najrychlej usknteczniane. Ze- 
gary przyjmują się także w zamian. 


L. 31326. 


Ogloszenie. 


Magi»trat król, mirsta Lwowa podaje si- 
niejszem d> ogólnej wisdom: ści, że relem 
tpr:edania drewiinnego budynku miejskiego 
tak zwanej stajni row jskiej za czerwonem 
Klesztorem. 9 sażni długiej a 8 sążni sze- 
rokicj na 160 keni, duia 10. marca 1865 pr ed- 
p łuduiem do 12. godziny, public.na licyta- 
cja (fertową w biórze budowniczem przepro- 
wadzoną będzie. 


Cen» fiskalna ustaniwia sig na 1000 zir. 


Ched mający nabycia tej stajni, winni są 
w terminie oznaczonym opieczętowaną ofertę 
z załączeniem 10%, wadjam najdalej do go- 
d:iny 12. w południe du rąk komisji wnieść, 
Później wniesione oferty nie będą uwzglę- 
dnione, 

Każdemu w chęci licytowania przysłuża 
prawo warunki licytacji przed terminem w 
biórze budowiiczem przeglądnąć 89 3—3 

Lwów dnia 31. grudnia 1864. 


szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; 


udziela również 
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl- 
nych i możebnych kombinacjach, jako to na: 
kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 
spadkobiercom, prawonabywcom, cesjonarzom lub osobom z góry 


wzajemnych 


rola Ludwika pod 1. 1327/,. 861 18—20 
al-<odoida z = PIPE a. -o Ta" ||| WW ETYCE EPK EP) 
=. „HB c- arere EO a ipn" ksh a 1 20%  goótj- 


FE tunki dobrze regulowanych zegarów 


| 


| 
ASSICURAZIONI GENERALI | 


największy austrjacki zakład zabezpieczenia 


posiadający fundusz poręczający pzreszło 20 milionów złr. wal. austr. 
przyjmuje zabezpieczenia przeciw 


szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rol- 
niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 


Jest to nieoce- 
niony środek pro- 
sty i tani, % nie- 
zawodny przeriw 

9 najuporczyw-- 
szym  zatwar 
dzeniom, żółci. 
zamuleniu £0 
Hilądka, zapale” 
niu kiszek, bo- 
Sj leściom żołąd- 
Jka, wyrzutom 

x) naskórnytn.ren- 
S i | matyzmom, po- 
E SR DA ZA pale, mA 0- 
wi regularno- 

de GAUV PARIA šei miesięeznej- 
w wieku krytycozncgo przejścia i w o 
góle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczystości krwi i zepsutych humorów, 
pochodzącym. W tych ostatnich słabo- 
ściach są one szczególniej zalaczue, Dosrać 
można w Warszawie u pp. Gala i Mrożo- 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- 
ckiego, we Lwowie u RUKERA i A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krukwie p. 
Brunona Miczyńskiego 21 (4-0) 


Cena: 1 złr. 25 c., duze pndełko 2 złr 20 
cont, za opakowanie 10 centów. 


I” 


vaN 


INA 


Nauczycielka 


młoda, wesołego usposobienia, i dobrego 
wychowania do udzielenia języka francuzkie- 
go i gry na fortepianie początkującej jednej 
pannie znajdzie umieszczenie, Bliższe poro- 
zumienie listownie pod adresem J. B. post 
106 restante Sądowa Wisznia. 2—3 


opatrzony chlubne. 

mi świadectwami, 

posiadający Z0letnią 

BoE gospodar- 

ską, posznknje umieszczenia na osobnym 

folwarku. — Adres: Tom. Pietraszkiewicz 

w Stojańcach , ostatnia poczta Sądowa 
Wisznia. 102 2—3 


Dr. Pattisona 


Wata na gościec, 


środek leczący i zapobiegający 
przeciw wszelkim 


rodzajom reumatyzmu 


przeciw bolom twarzy, piersi, szyi i zę- 
bów, bolom pleców i bioder, przeciw, 
gośćcn w głowie, rękach i kolanach, 
przeciw rwaniu w członkach i t. p. 
Całe pakiety po 1 złr., połówki 
50 centów wraz z przepisem użycia jį 
świadectwami. Za opakowanie 20 ct, 
Główny skład we Lwowie w apte- 


ZE 
kach ZYGMUNTA ROKERA i Pivtra 
Mikolasza.. 941 9—9 


Sławna angielska gumielastyczna 


Hustośsć na skóry 


(Patent Indian Ruber Grease of William Wriglesoworth et Cmp. in Loundon.) 


Już od kilku lat jest znaną jako najlepszy środek do konserwowania skór; 
tłustość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposo- 
bem skórę ciągle wilgotuą, miękką, giętką i nieprzemakalną — do obuwia, cho- 
montów i powozów skórą obitych użyta, możs być policzong do pierwszego wy- 


nalazkn w tym rodzajn. 


Przytem zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tg okoliczność, że 
tlustością tą natarte obuwia, mianowicie polskie buty i rzemienie wszelkiego ro- 


dzaju, nabierają niezwykłej trwałości. 


Główny skład na całą Galcję we LWOWIE w handlu BONIFACEGO 
STILLERA. — Także dostać można u pp. J. Kleina, W. Królikowskiegu, 


Kleina wdowy | Gebhardta, 


Karola Schubatha 


i A. Mańkowskiego. w 


Krakowie u J. Jabna, w Rzeszowie u J. Schajtera i F, Jaśkiewicza, w Jaro- 


sławiu u braci Jaskiewiczów, 


w Przemyśla, u Gajdeczki, 


w Samborze u J, 


Riedla, w Brzeżanach u E. Moerla, w Czerniaweach u E. $challego, w Za- 


leszczykach u J. Kodrębskiego, 


w Tarnopolu u A. 


Morawetza, w Śtani- 


slawowie n W. Majewskiego i u braci Czuczawów, w Stryju u Batschą w Bu- 
cznezu u J Kodrębskiego i Kercla, w Tarnowie u J. Jahna, w Zółkwi n A. 
96 27—48 


Mańkowskiego. 


Duża puszka oryginalna kosztuje 1 złr. 5 cent. 


Mała ` 


L. Janowski 


we Lwowie i Krakowie 


zaopatr ywszy się w wszelkia 


PRZYBORY TOALETOWE 


na czas trwających zapust, 


Jima zaszczyt uprzejmie donieść, iż przyjmuje na fenże 
czas zamówienia, ubierania i czesania w najświeższym 


guście 


w „abonamencie“ z przyborami. 


W chęci dogodzenia Szanownym żądaniom w po- „. 
wyższym celu uprasza się o wczesne parogodzinne <3- 
$ zamówienia, 111 


Wezwanie do przedpłaty, 


Z dniem 1. lutego b. r. zacznie wychodzić we Lwowie, raz na tydzień, w objętości jednego arkusza w dużej 8ce, pismo per jedyczne po 


święcone nsukow, pod napisem: 


która głównie zamieszczać będzie: 


1. Aforyzmy etyczno-naukowe. Będzie to rodzaj zapisków, dotykających wszystkiego, gdzie tylko teorja naukowa laczy 


się ściśle z życiem praktycznem. 


Monografie i poglądy z historji polskiej i powszechnej. 
8. Rozbiory, krytyki i poglądy z literatury polskiej i zagranicznej, 
4. Z filologii rozprawy monograficzne, ogólne poglądy i próby tłómaczeń sutorów klasycznych. 
5. Rozprawy z nauk prawniczych i społecznych 
6. Wiadomości z nauk przyrodniczych. 
4. Rocznice i wspomuienia historyczne w formie krótkiej notatki. 
8. Rozmaitości i nowości literackie i naukowe. 


Glównem staraniem „TYGODNIKA NAUKOWEGO“ będzie, ażeby artykuły umieszczane miały ogólniejszy interes i budziły za. 
jęcie w szerszegu koła czytelników, nie oddających się wyżej wymieniony” naukom. Dla tego nie będzie się zapuszczać w gmatwaninę 
oderwanych od Życia teoryj, ani się gubić w materjale przedmiotowym, nie bydzie iść ślepo za zdaniami powag bez krytycznego rozbiora 
ich wartości, ani też gonić za przesadzoną oryginalnością poglądu; zaś co do stylu uważać będzie na jak największą jasność, zwięzłość 


i potoczność. 


„TYGODNIK NAUKOWY“ pragnąłby się stać wiernem odbiciem umysłowego życia polskiej młodzieży, dla tego też 


pa jej udział najwięcej liczy, idia tego prace młodych, kształcących się najchętniej umieszczać będzie. 


Jadnakowoż liczy także wiele na 


pomoc starszych, już wyrobionych pisarzy lub naukowo wykształconych ludzi, aby utwory ich za wzór służyć mogły. 

Podnosząc w „TYGODNIKU NAUKOWYM“ słabemi, bo młodemi siłami, najpożyteczniejszą w vbeenej chwili dla kra u 
myśl nauki, spodziewamy się życzliwego przyjęcia i licznego współudziału 
REDAKCJA „TYGODNIKA NAUKOWEGO“ 


nlica Niższa Ormiańska pod 1. 364. 


PRZE 


L. Tatomir , 
główny współpracownik 


E. J. Janicki. 


DPŁATA WYNOSI: 


W miejscu: rocznie + 5 zdr, 40 cnt, j| Z przesełką pocztową: rocznie . . 6 złr, — ent. 
ółrocznie ; a sa AE a półrocznie > 8 R 
wartalnie , . . l „ 85 , Il kwartalnie Ie iom 

miesięcznie , . . => „40, miesięcznie 3 = s 50 , 
W Niemczech, Szwajcarji, Francji i Belgii: | W W. księztwie Poznanskiem: 

rocznie . . . c . $ T zatr, — ent. rocznie | k i H = Ń 6 złr. 50 ent. 

półrocznie . . . . è 3 y 50 z ółrocznie 38 42525 

kwartalnie . . i . ; lz 5 E | wartalnie è 175650» 

Za laty i marzec . ` . Ą UP, 5 za luty i marzec O łźż 10 8 


Prenumeratę przyjmuje księgarnia Kajetana Jabłońskiego we Lwowie; ekspe- 


dycja dla prenumeratorów 


90 md u y 


miejscowych tamże. 


BSE” Wszelkie listy przesełać należy franeo: Do redakcii „TYGODNIKA NAUKOWEGO“ we Lwowie. 
aktor F. 


red 


06 4 w 


Odpowiedzialny 


nad gy 
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je ie 


Jan Dobrzański i Witalig W. 


Smochowski. 


Redaktorowie odpowiedzialni: J 


an Dobrzań 


ski i Tadeusz Nowakowski. 


Druk Kornela Pillera, 
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